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Ś W I A T Ł O  AZ J IKolosalny film 
wschodni
Genjalny wysiłek kultury hinduskiej wykonany wyłącznie si­
łami tuziemców, dramat w 10 aktach pod wzglądem wystawy 
techniki i gry artystów przewyższający wszystko dotychczasowe. 
W  rolach głównych królowie ekranu H I M A N S U  R A I  

i S A C E T A  D A V I S  oraz cały zespół hinduski.

NA SCENIE! W  „M ASK A” -V3
Gościnne występy pierwszego polskiego 

teatru szkiców artystycznych „Maska“
A R L E K IN  A D A  g£elS“S£Z

Rena Lubicz, Lucyna Moor, Jerzy Grano wski, 
LUSIA PRAGERÓW NA piosenki, LUCYNA MOOR  
tańce klasyczne. HALINA W ARKOW IECKA romanse 
RENA LUBICZ w swoim repert. Konier. ]. Lubicz.

Kronika polityczna.
Przed sesją sejmową.

Warszawa, 12-9. Jutro, o godz. 6 
wiecz., odbędzie się posiedzenie kon 
WEntu senjorów sejmu, ¡plod przewod­
nictwem p. marszałka Rataja.

Zadaniem konwentu będzie ustale­
nie terminu pierwszego posiedzenia 
sejmowego, oraz ustalenie programu 
prac na okres najbliższy.

Dziś przybędą do Warszawy wice­
marszałkowie sejmu pp.: Dębski i 
Zwierzyński.

Zdrowie p. min. Zaleskiego.
Warszawa, 12-9. Stan zdrowia p. 

min. Zaleskiego jest taki, że p. mi­
nister będzie mógł opuścić Warsza - 
wę, jak już zapowiadaliśmy, około 
dnia 17 bm.

Po udzieleniu azylu postom kowień­
skim.

W  związku z ucieczką dwu posłów 
socjaldemokratycznych z Kowna do 
Polski wskutek represji rządu, kowień 

!ego, słychać, iż spodziewane są 
i  ls'.e represje wobec pozostałych
* donków socjaldemokracji.

Sprawa mniejszości narodowych.
Dziś przed południem, w ministe - 

rjum spraw wewnętrznych, rozpoczę­
ła się sesja sekcji dla spraw mniej - 
szóści narodowych pod przewodnic­
twem p. ministra Składkowskiego.

Po ustąpieniu z sekcji pp.: Hołów- 
ki i pos. Zwierzyńskiego, w skład jej 
Wchodzą tylko pp.: dr. H. Lówen - 
herz ze Lwowa i b. minister L. Wasi­
lewski.

Jak r.ię dowiadujemy, obecnie ko­
misja nie będzie skompletowana.

Rozważy ona na sesji te sprawy, 
które rząd opracował w okresie fe- 
rji letnich.

Powrót posła lińskiego.
P. poseł fiński, min. Procope po - 

Wrócił z urlopu i objął urzędowanie.

Paryż, 12-9. V. Konsul włoski w Pa 
ryżu, hr. Nadini padł dziś ofiarą ta - 
jemniczego zamachu. Jak stwierdzi­
ło śledztwo, około 9.30 zrana osob­
nik narodowości włoskiej w wieku 
lat mniej więcej 30, przyb/t do konsu 
latu włoskiego, domagając się widze­
nia z konsulem, pod pozorsim otrzy - 
mania wizy. Konsul przyjął go o godz.
11,30, Przybyły strzelił natychmiast 
do konsula, który w stanie ciężkim 
przewieziony został do szpitala, 
zmarł jednak zanim mógł cośkolwiek

o okoliczności zamachu powiedzieć. 
Mordercę zdołano aresztować, nie 
znaleziono jednak przy nim żadnych 
papierów. Aresztowany uległ atako­
wi nerwowemu. Śledztwo w tajemni­
czej aferze trwa.

Paryż, 12-9. (AW ). Pnemjer Poinca 
re przesłał ambasadorowi Włoch w 
Paryżu wyrazy ubolewania w spra - 
wie dokonanego morderstwa, wice- 
konsula włoskiego w Paryżu, hr. Na-* 
diniego.

Dalsze szczegóły programu obrad
L ig i N a ro d ó w .

12-9. (PAT). Dziś popołud 
ni'- przystąpiły do pracy trzy komisje 
Zgromadzenia Ligi, a m. in. komisja 
trzecia, rozbrojeniowa, pod przewod­
nictwem min. Benesza. Rozpoczęto 
generalną dyskusję nad całokształ - 
tem problematu rozbrojenia. Głos za­
bierali Loudon (Holandja) i Sandler 
(Szwecja), Komisja zajmie się zbada 
niem rezultatów prac przygotowaw­
czego komitetu rozbrojeniowego oraz 
wniosków polskiego i holenderskiego

W  ciągu dyskusji Loudon stwierdził, 
że w pierwszem czytaniu projektu 
wzmiankowanego przygotowawcze - 
go komitetu rozbrojeniowego nie o- 
siągnięto porozumienia; niemniej jed­
nak zdaniem mówcy, nie może być 
mowy o niepowodzeniu dotychczaso­
wych .prac komisyjnych w sprawie roz 
brojenia. Następna sesja komisji roz­
brojeniowej winna być, zdaniem dele 
gata holenderskiego, staranniej i grun 
towniej przygotowana.

Zamach stanu na Litwie.
Wilno, 12-9. Z Wilna telefonują 

nam szezgóły następujące o zama - 
chu stanu na Litwie.

Zam-ich stunu na Litwie pi zygoto— 
wany był od 3 miesięcy. Wybuch miał 
nastąpić odrazu we wszystkich mia - 
siach, mających większe załogi.

Po nieudatnej próbie w Taurogach, 
nastąpiły na Litwie masowe areszto­
wania działaczów z opozycji.

Dotychczas aresztowano około 2 
tysiące osób.

Śledztwo prowadzi specjalnie dele­

gowany przez radę ministrów pułk. 
Sawickis.

W  odpowiedzi na aresztowania, 
związki zawodowe postanowiły ogło 
sić demonstracyjny strajk powszech­
ny. Wobec tego, rząd ogłosił stan o- 
blężenia w Kownie, Wiłkomierzu i 
Poniewieżu oraz wzdłuż granicy poi 
skiej i niemieckiej.

Na ulicach Kowna krążą liczne pa 
trole wojskowe. Gmachy rządowe 
dworzec oraz banki strzeżono są 
przez oddziały wojska i szaulisów.

Wybuch prochowni
w e  W ł a d  y w o s to k u .

Moskwa, 12-9. (AW ). Donoszą tu z 
Władywostoku, iż nastąpił tam potęż 
ny wybuch składów prochu, znajdu­
jących się w rejonie wzgórza Nr. 81. 
Kilkanaście osób zostało zabitych, 
kilkadziesiąt rannych, Wszczęte śle­
dztwo nie doprowadziło dotąd do wy 
krycia sprawców wypadku. Prasa jed 
nak dowodzi, iż nie może tu być mo­
wy o wybuchu przypadkowym. Prze­
prowadzono masowe aresztowania, 
część jednak aresztowanych ze wzglę 
du na brak jakichkolwiek poszlak, 
zwolniono.

Lewin rezygnuje z lotu
d o  N .  J o rku .

Londyn, 12-9. (AW ). Znany busines­
sman Lewin zrezygnuje zdaje się na 
czas dłuższy ze swych pomysłów lot­
niczych. Niesprzyjająca pogoda do - 
tąd jeszcze nie pozwoliła mu na prze 
lot do Nowego Jorku, iub jak ostat­
nio projektował do Kalkutty. Lewin 
oświadczył, iż jeśli do połowy wrześ­
nia pogoda się nie poprawi, zrezygnu 
je on w tym roku z lotu.

(nieurzędowa)
W 29-tym dniu ciągnienia 5-ej kla­

sy 15-ej państwowej loterji klasowej 
główniejsze wygrane padły na nume­
ry następujace:

Zl. 3000 nr. 30779 
Zł. 2000 nr. 605 2186 8684 70179 

72651 83730 97586 
Zł. 1000 nr. 8171 60519 68134 75594..

97455 99981 ___
Zl. 6C0 nr. 2436 5259 27757 27831 

31706 32548 38093 60894 67457 70284 
76574 90654 104944.

Zl. 500 nr. 2871 10007 15321 30414 
30998 31302 33481 j
34308 36867 57115 58836 70379 71986 
83523 84218 90663 91673 93616 93619 .

Obrady komisji rozbrojeniowej
w Genewie.

95954. .

Znak życia od Nungessera?
Genewa, 12-9. (PAT.). Jakkolwiek 

Zgromadzenie Ligi Narodów nie odby 
*o dzisiaj żadnych oficjalnych posie - 
dzeń, to jednak miało miejsce kilka 
Rozmów poufnych, w szczególności 
^riand odbył konferencję z podsekre 
*arzem stanu we włoskiem Minister­
stwie Spraw Zagranicznych Grandim. 
Ogólna dyskusja nad sprawozdaniem 
Q działalności Rady Ligi zostanie za - 
-kończona w dniu jutrzejszym, następ

nie zaś 6 komisji Zgromadzenia roz -
pocznie swe prace, w szczególności 
3-cia komisja przy okazji propozycji 
holenderskiej i polskiej będzie dysku 
towała nad sprawą bezpieczeństwa i 
rozbrojenia. Min. Chamberlain ma za 
miar powrócić do Londynu we czwar 
tek po dokonaniu wyborów Rady Li­
gi. Zamiary min. Streserrnanna co do 
terminu wyjazdu nie są dotychczas 
jeszcze znane.

. Paryż, 12-9. Nad wybrzeżam fran- 
cuskiem pod Gironde znaleziono bu­
telkę, w której znajdowała się kart­
ka Nungessera. Nungesser oświad - 
cza, że razem z towarzyszem Colim 
wylądował na wysepce, 120 mil odda 
lonej od Halifaksu. Rękopis pokaza­

no matce Nungessera, która, oświad­
czyła, że jest on istotnie pisany ręką 
syna. W  kołach urzędowych mają 
jednak wątpliwości, czy kar*ika ta 
pochodzi istotnie od iśiungess^re > 
Coliego.

Wynik wyborów do parlamentu
w  3'ugosiawji. .

Zderzenie się dwu aereplanów.
Poznań, 12-9. (PAT). Wczoraj ipjo 

Południu odbywały się na lotnisku 
^  Ławicy, z okazji Tygodnia Lotni - 

\ Czego popisy lotników i pokiazy woj- 
nY lotniczej. O godz. 5, w czasie pro­
wadzenia do startu 3-ch samolotów, 

i aParat typu „Potez" wziósł się za 
Tysoko, a następnie opadł na dr

czego Tiba aparaty uległy zupełne - 
mu zniszczeniu. Por. pilot Patek i 
:;ierż2nt pilot Szymankiewicz od - 
nieśli poważnei rany i zostali odwie - 
zieni do szpitala garnizonowego. Stan 
ich zdrowia nie budzi jednak poważ­
nych obaw. Mimo tego wypadku po-iv«.a • -  . -j-i ■» • j - Y

re ma odbywały s:ę-v u Su

Białogród, 12-9. (PAT), W  wyniku 
odbytych wczoraj wyborów do par - 
lamentu rząd koalicyjny odniósł po­
ważne zwycięstwo. Według wyników 
otrzymanych w Białogrodzie w cią­
gu dzisiejszej nocy, rozkład manda:- 
tów. na poszczególne partje przedstaw 
wia się w następujący sposób: Partje 
rządowe uzyskały: radykali 112 man
dutów, dernbkx"": _ ~  67. muzułmanie c
w bośni 22, 'cv,nyćh:

demokraci niezależni 30, ludowcy sło 
weńscy —  19, agrarjusze —  6, Niem­
cy —  4.

Epidemja cholery
w  Chinach .

Pekin 12-11. Donoszą tu z Szangha
)u, iż w Szanghaju i Nank-Żinie wybu- 

" ’ em ja chclcry.. Dotychczashł:
konstatowano
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p o m ie s z c z e n i e m .
•- Z chwilą powstania wolnej i nie - 
podległej Ojczyzny, zmieniła się za­

sadniczo rola Muzeum Narodowego 
w Rapperswilu, tej cichej i pięknej 
mieścinie szwajcarskiej nad jeziorem 
Zurychskiem.

Jakkolwiek z jednej strony Pola - 
cy wSzwajcarji przyzwyczaili się do 
niego i przykrą im jest myśl, że w 
Rapperswilu braknie niedługo tej 
cząstki Polski, jaką dk emigrantów 
naszych przez wiele Uli było to Mu - 
zeum Narodowe —  to z drugiej stro­

jn y  .przyznać bezwzględnie trzeba, że 
z bogatej bibjoteki i jedynych w swo 
im rodzaju zbiorów, więcej będzie - 
my mieli pożytku w zmartwychwsta­
łej Polsce, aniżeli na obczyźnie i do te 
go w kraju dla zwykłego śmiertelni - 
ka niedostępnym z powodu trudności 

' paszportowych i wysokiego kursu 
waluty szwajcarskiej.

Pozostałe w Szwajcarji zbiory mu­
zealne nie dają dziś zresztą stanów - 
czo tego obrazu Polski, jaki zagrani­
cy muzeum polskie dać powinno. Rap 
perswil posiada niewątpliwie cały 
szers.g pamiątek, sercu naszemu dro­
gich i dla narodu naszego cennych, 
al są to pamiątki niewoli. Muzeum 

1 polskie zagranicą powinno dzisiaj 
albo dać całkowity obraz wolnej Pol 
ski, albo też lepiej wcale nic istnieć

Temi względami zdaje się powodo­
wany, rząd obecny zdecydował się 
nareszcie przemieść Muz. Rapipier- 
swilskie do kraju. Tak zresztą brzmią 
ta wola fundatora Muzeum lir Wł.
Plater i w tym kierunku Sejm Usta­
wodawczy w roku 1921 powziął od -

powiednią uchwałę. Jak os)almo po­
dała prasa, wysłannicy rządu piku­
ją już w Rapperswilu pakowanie tych 
zbiorów, która w najbliższym czasie 
przybędą do Wiarszawy.

O ile bogate zbiory książek i rę - 
kopisów (w 700 pakach) z Muzeum 
Rapperswilskiego przeznaczone są 
dla Bibljoteki Wojskowej w Warsza­
wie jako czasowy depozyt aż do 
chwili powstania Bibljoteki Narodo - 
wej, — o tyle nierozstrzygniętą jest 
jeszcze, kwestja, gdzie ulokowane 
być mają właściwe zbiory muzealne. 
Obejmują one 22 tys. rycin, około ty­
siąc obrazków i akwarel, przeszło 
500 rzeźb i przeszło tysiąc przedmio 
tów pamiątkowych.

Warszawa nie ma dzisiaj odpo­
wiedniego gmachu na pomieszczenie 
zbiorów muzealnych z Rapperswilu. 
W  swoim czasie zabiegał o nie Lub­
lin, lecz miasto to nie posiada, rów - 
nież odpowiedniego lokalu. Na W a­
wel przeznaczone są zbiory krakow­
skiego Muzeum Narodowego.

Natomiast Poznań gotów jest oddać 
dla pomieszczenia zbiorów z ^app>e'- 
swilu stary Ratusz, a miasto wzięło - 
by na się jeszcze część kosztów tran 
spoitj. Historyczny, przepiękny la- 
lusz poznański tworzyłby rzeczywiś­
cie godną oprawę dla zbiorów.

Za Poznaniem przemawii jeszcze 
argument, że zbiory Rapperswilskie 
znakomicie wzmocniłyby podwaliny 
kultury (polskiej na zachodnich, za ­
grożonych rubieżach naszej Rzeczy­
pospolitej. S. B.

nowi najzupełniej wystarczyło sąsia­
dowanie w kibicie początkowo z 
Chamberlinem, a później z Drouhi - 
nem i uważne przyglądanie się ich 
technicznym manipulacjom w czasie 
lotu. Dyplomu pilota., bezwzględnie 
obowiązującego każdego awjatera w 
myśl międzynarodowych przepisów 
o komunikacji powietrznej, oczywiś­
cie nie posiadał on. Aparat, na sku­
tek różnych, niepożądanych wizyt 
tajemniczych, strzeżony był dniem i 
nocą przez policję, niezbyt przychyl 
nie względem Amerykanina usposo­
bioną. Umowa z Drouhinem nie poz­
walała mu dowolnie rozporządzać 
,Miss Columbją“ i dawać się na sa­

motne z nią przejażdżki, Zresztą, śle 
dzono każdy jego krok —  niedowie­
rzali mu przyjaciele Drouhino, zara­
biali na nim wszyscy reporterzy. Od 
jakna ¡ściślejszego więc zakonspiro - 
wania planu zależało powodzenie 
ucieczki. Dlatego też jego wiasna żo 
na, i zaufany pełnomocnik mieli tak 
szczerze zdziwione miny. Ulotnienie 
się było niespodzianką nawet dla 
nicli.

Lewin, przybywszy do Bourget, 
wszedł do kabiny , -)d pretekstem 
sprawdzenia niektórych części me 
chanizmu, zatrzasnął drzwiczki i puś 
cił motor w ruch. Aparat począł su­
nąć po lotnisku, wzniósł się i poszy 
bował w kierunku północno - zacho­
dnim. W  pierwszej chwili przypusz-

(Korespondencja własna * Głosu Trybunalskiego*).

h,

Paryż, we wrześniu 1927 r.
Nie moja to wina., że tytuł wydaje 

się być inspirowany przygodami Co- 
nan Doyle‘owskich bohaterów. I ży­
cie miewa czasem fantazje literackie. 
W  lepszym lub gorszym stylu estetycz 
nym, a przedewszystkiem etycznym.

Na Lewina boczyła, się Europa od 
chwili wyruszenia! jego z Ameryki na 
„Miss Columbji“ . Lot poprzez Atlan­
tyk otoczony jiast dziś aureolą roman 
tycznego heroizmu, z którym nie li - 
cuje najsprytniejszy bodaj, ale wątpli 
wej moralności geszefciarstwo. Nado 
miar złego, ciągle przebąkiwano o je 
go poważnych nieporozumieniach (?) 

.z amerykańskiemi władzami sądowe 
mi i bardzo niepochlebnie interpreto­
wano poróżnienie się z dzielnym,lecz 

' zbyt łatwowiernym towarzyszem po­
dróży pilotem Chamberlinem. To też 
parę tylko pism tutejszych brało go 
w obronę. Zwłaszcza,,- gdy kiłkakrot- 

. nie przyłapano Lewina na gorącym 
uczynku rażąco nielojalnego ¡postępo 

• wania w stosunku do zaangażowane­
go przezeń lotnika francuskiego, Dro 
uhina. C.oprawda prasa paryska ma 
mii wiele do zawdzięczenia,gdyż tema

czano, że stało się to wbrew woli 
Lewina i jeden z aeroplanów ipośpie 
szył mu z pomocą. Później dopiero 
urządzono pościg za zbiegiem. Spóź­
niony. Fo upływie paru godzin „Miss 
Columtja" lądowała w Croydon pod 
Londyrrem ze szwankiem, ale lekkim 
Ku radcści nietylko Lewina, ale i t 
kapitana Hinchliffe'a, któremu mają! 
być powierzone dalsze losy tego 
awaiiturniczego samolotu. O ile nie 
sprawdzi f.ię pogłoska c sprzedfuyi 
¡aparatu firmie „Armstrong, W iec - 
kers o Co", mającej zamiar posłużyć 
się nim jako wzorem dla nowi:«o ty­
pu samolotów angielskich. O ile nie 
kupi go miso Boli, miljonerka amery­
kańska, pragnąca być pierwszą ko­
bietą, która przeleci poprzez Atlan­
tyk z Europy do Stanów Zjednoczo­
nych i która wierzy tylko w doskona 
łość motoru „Miss Columbji'. O ile 
Lewin nie :oróżni się jutro z kapita 
nem Hinchleffem. O ile nie dowiemy 
r'e o nowej kradzieży samolotu 
przez jegc właściciela. O i.':.... by 
móc wyliczyć wszystkie ewentual - 
ności, należy mieć przebiegły zmysł 
inwcncyjny Lewina.

A biedny D r o u h i n ?  otrzymał 
100.000 franków tytułem odszkodo - 
wania a stracił poważne szanse na 
zdobycie dolarowej fortuny, wielkiej i 
sławy :. różnych innych uśmiechów; 
lotu.

lii

cana wprost kopalnia i to w mart - 
wym sezonie letnim,częstych wzmia­
nek reporterskich o pikantnym po 
smaku skandalu. Nieszczęsny Drou - 
hin, żyjący marzeniami o laurach zdo 
bywcy raidu powietrznego Paryż 
New-York coraz bardziej tracił na 
humorze, śni: i apetycie. Nie cieszy­

ło go nawet przyjście na świat przed 
paru tygodniami pierwszego dziecka, 
wyprowadził się z domu, by piiniej 
stróżować aparatu, s wciąż z panicz­
ną obawą myślał o tem, jakiego figla 
.mu Lewin, wbrew całej jego czujnoś­
ci, wypłata.

Nikt jednak nie przypuszczał, bo 
przypuszczać nie mógł wcale, że sta­
nie się to, co właśnie się stało. Że 
Lewin pokryjomu uwiedzić „Miss Co 
lumbję". Że ukradnie swój własny sa 
molot. Ciągłe zwlekanie z wyruszę - 
niem' w powrotną drogę do Ameryki 
nasuwało poważne wątpliwości o je­
go odwadze osobistej. Decydującą 
zaś była w całej sprawie ta okolicz­
ność, że wszyscy byli święcie prze - 
V onani i mieli ku temu słuszne racje, 
iż o pilotowaniu nie posiada on naj­
mniejszego pojęcia. Aparat jego

j j j y A G A N D A  W O JS N N A  WŚRÓD D Z IA T W Y  SO­

W IECKIEJ,

W związku 7. obecną kr -npanją wejenną w Ronji sowieckiej, 

czynniki miarodajne p ::w ad zą  również kampanję wojenną 

wśród dzieci. Na obrazku naszym widzimy uroczystość w oj­

skową dziatwy wiejskiej w jednej z wsi południowo-rosyjskich

! L

Sukces Polski w Benewie
W i e l k a  m a n i f e s t a c j a  n a  r z e c z  p ok o ju .  -  Z a p o w i e d ź  

p r z e ł o m u  w  s to s u n k a c h  p o l s k o -n ie m ie c k ic h .

tów do sensacyjnych artykułów do - wprawdzie odznaczał się niesłychanie 
starczał on zachowaniem się swojem prostą konstrukcją, ale przeciez, że 
co dni; njiptnial. Pojedynki uliczne na. kierowani? idealnym chociażby aero 
pięści, ekscentryczne występy w pod • ’ ' eir wymaga elenieniarnych wia- 

niach, przypadło1' 'A iw ip ic i teoretycznych „a głównie

Inicjatywa polska co do powszrth 
nej deklaracji o 'nieagresji wywołała 
głębokie wrpżcni? zarówno w Zgro­
madzeniu j:k reprezentowanej w Ge 
newic pre^e i opinii. Przemówienia 
Briand ’ . Chamberlaina i Streseman- 
nn, siancw;r-e  demonstracyjne po - 
parcie wniosku polskiego nabrały 
charakteru wielkiej manńestocji z: 
powszechnym pokojem.

Cale ; nint&f''-owenie skcncentro - 
wane j.ert i?raz vją trzeciej komisji 
Zgromadzeni'. która w poniedziałek 
rozpocznie dyskusją nad wnioskiem 
polskim.

w  ku!varach Zg:oir dzenia pod - 
kr:śk’ |a syr^hnlkzńy 'akt, że Strese- 
mann i dek<fat polski przez swoje 
werorf j:.ze'wystąpienie ¡rkgcyby za- 
cjckumantowaii ■ edź' priełomu^
w stosunk ach r. olsko-niemieckich.

Część przemówięTiia Stresemanna 
star.. v/r" pokojowości Nie
n?ie£ wobec Polski w  celu utrwale­
nia ■ v;t  je n :r'' (>> o ząufa rn___

nić zriaczanie przyłączenia się Stre-
: nna do manifestacji i mowę o dof 

niosłem znaczeniu politycznem. O -y 
świetlił w niej wszechstronnie w spoił 
sób bardzo ścisły, stosunek Anglji do,^ 
zagadnień bezpieczeństwa i rozbro­
jenia. Mówiąc o konferencji rozbro - 
jcniowej morskiej, wyraził przekona 
nia, że nie powodzenie jej stanowi za 
powiedź przyszłego porozumienia, Na j 
stętnie Chamberlain podkreślił wielbi 
kie znaczenie Ligi,Narodów i zaak ' 
centował swą wiarę w pomyślne re- ; 
7 ul ta ty jej prac r.ad utrwaleniem pq-i| 
koju. Czyniąc aluzję do wniosku poi- j 
■ kiego i do przemówień francuskie - 
go, niemieckiego i 'polskiego delega - 
i ów. powiedział: „Słyszeliśmy tuta) 
mowy, które równają się w rzeczy - 
wistości czynom pokojowym. Słyszę- 
liśmy solenne oświadczenia pokojowy . 
o wyrzeczeniu się wojny i jej ohydy , 
Chamberlain zaznaczył: _ „Witam z 
wielką przyjemnością wniosek de'e 
gata polskiego, wzywający nas jesz - , 
cze do solennego stwierdzenia nasze f 

“■ '-iwaîi'i woli pój^a. ku/r^ko - «
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N  O  R  A  S Ł U C H A W K I

(Najnowszy |typ słuchawek  
NORA BAB\? Kc. Cena 20 zł.)

N  O  R  J\. GŁOŚNIKI
N O R A  R A D  J O  A P A R A T Y  i tp.

Sh  NAJLEPSZE.
W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .

Trzymając pudełko z zapałkami 
gonił Kornia po podworcu w procho 
wni i żądał 60.000 zł. od Prezydenta 
Rzeczypospolitej i marszałka Piłsuds 
kiego za ocalenie fortu od wybuchu.

Zawezwano pogotowie wojskowe, 
przybyli również wyżsi ofiaerowie z 
DOK. z szefem sztabu. Rozpoczęto 
akcję ce*em unieszkodliwienia szaleń 
ca, oraz dano znać do objektów woj 
skowych, aby robiono iprzygotowa - 
nia r*3 wypadek wybuchu prochowni 
Postanowiono obezwładnić Kornię, a 
gdy się to nie udało, podano mu po­
trawę przyprawioną środkiem nasen 
nym przez ogrodzenie żelazne, za 
któr:,m przez cały czas szaleniec sie 
dział. Szaleniec wyrzucił jedzenie i 
ustawicznie straszył wysadzeniem 
prochowni, trzymając już zapałkę na 
pudełku gotową do ipiotarcia i rzuce­
nia zapalonej do .kazamat. Dopiero o 
godz. 11 w nocy dzięki pomysłowi 
płk. Bolesławicza odczytano Korni

11717

w

Wieści z kraju.

Wypadek red. Mostowicza.
i „Dzień Polski” donosi:

W  dn. 8 b.m. o godz. 11.30 wkcz. 
współredaktor „Rzeczypospolitej" 

w Warszawie, p. T. Dołęga-Mosto - 
,wicz. poracając do domu został na­
padnięty przez 7-miu zbirów, uzbro­
jonych w. icrałki.

Grad uderzeń padł tak niespodzie­
wanie, łc  red. Mostowicz, który zre- 

■ sztą hawet laski nie nosi. przy sobie, 
jiie mógł wcalje myśleć o obronie.

.. . Ulica była puf.ta na przestrzeni o - 

. j^oło 200 m. N;e mogło Jbyé też mowy 
O ucieczce, gdyż napastnicy, rozpo - 

.^jądzali .dw^ma .‘•¿ąinochodami, tak 
t.|ą, y^tawiii .chwili ąąpsKlu, że two-

w w t f 0* itá  w s .. ■wjíi <** fZ« '  
‘ ig P ^ g lą ł g ru p ^ ą re ^ ^ p ts ik a w ^  »
i  te ż iiłieip e ltl j f W u t f y  * Ved. 

Mostowicz, ogłuszony ci»^ii&r''fA idł 
4^^Muk. ł Napaítttittyj |*ykMí<*jñc'nie- 

í{prrawnoáí;nfcsstt»cili go dfjłfca 
ęi^płiodu osobowega^Wt^fedo,' kt'éré- 
.^«Jinjjrki nie zdófanjO. tfstfclić* (Nad-- 
•mienić nalxlży„.;?e: ¿p o ch ó d  był luk­
susowy, p r z y k ty t -..b ecz e.n t o w ą budą, 
lakierowany na czárhu,-, lub też na 
ciemno-bordo).

Auto ruszyło pełnym gazem dro - 
gą Grójecką w kierunku Okęcia i da- 
lęj. Redaktor Mostowicz odzyskał 
przytomność wówczas już, kiedy au­
to było wśród pól. Leżał na spodzie 
samochodu, przygniatany kolanami 
napastników, którzy wykręcali mu 
ręce, kopali nogami i wogóle znęcali 
się nad nim. W  usta porwanemu wtło 
czono knebel z chustki do nosa.
Niebawem '3,uto stanęło u skraju la­

su i wszyscy pasażerowie auta, łącz­
nie z szoferem w liczbie pięciu, po 
wepchnięciu swojej ofiary do pobli - 
skiego rowu. poczęli bezlitośnie go 
bić kijami, jdnocześnie krzycząc:

„A  nie będziesz tak pisał o Mar ­
szałku! Dziś ty dostałeś, jutro inni!"

Nadjeżdżające drogą fury spłoszy­
ły napastników, którzy pod groźbą 
rewolwerów zmusili red. Mostowicza 
ledwie trzymającego się na. nogach, 
do wejścia do pobliskiego lasu. Jeden 
z pałkarzy przechwalał się przytem 
głośno, że pdbity „najmniej 6 godzin 
nic ruszy ani ręką ani nogą". Potem 
samochód' zawrócił w kierunku War 
szawy. Przepowiednia nie sprawdzi - 
ła się, gdyż skatowany już po kilku­
nastu minutach resztkami sił do­
wlókł się do szosy, skąd go do War- 
szuwy zabrała jedna z przejeżdżają­
cych furmanek wieśniaczych. Do

i.»*;-

„P rzy jem n a1' s e n sa c ja .i. t i
8 ie r ż a n t - s z a l e n i e c  chcia ł  w y s a d z i ć  p r o c h o w n ią

w  G r e b a ł t o w i e .
W c czwartek po ¡południu otrzy - 

mały władze wojskowe list przesła­
ny przaz posłańca od sierżanta - piro 
technika Jana Korni, że postanowił 
odebrać sobie życie w jednym z for­
tów koło Mogiły. ,W liście tym była 
groźbą, że .Kornia, wysadzi, fort w  po 
wietrze.-. < . -v

Natychmiast zarządzono poszuki *

sfingowany telegram z Warszawy, że 
rząd zgadza się na wypłacenie Korni 
60.000 zł. W tedy szaleniec otworzył 
żelazną bramę i kazał się zaprowa­
dzić do generała. W  tej chwili iołnie 
rze ujęli szaleńca, związali go i od­
wieźli do więzienia na Montelupich, 
gdzie będzie poddany obserwacji le» 
karskiej.

Tak więc szczęśliwie zażegnano 
groźny wybuch prochowni pod Kra« 
kowenj, który mógł spowodować nie 
obliczalne skutki dla miasta i okoli­
cy.

Jak widać z tego zajścia, które na 
szczęście zakończyło się pomyślnie, 
dotąd forty pod Krakowem nie zosta 
ły opróżnione z materjałów wybucho 
wych. Spodziewamy się, że ten wy­
padek będzie bodźcem do jak naj - 
szybszego przeniesienia matatrjafów 
wybuchowych daleko poza obręb 
Krakowa. •: t

Warszawy red. Mostowicz przybył 
dopiero o godz. 4.30 nad ranem.

Zawiadomiona o napadzie« proku - 
ratorja, poleciła odpowiednim wła - 
dzom policyjnym wszczęcie natych - 
miastowego śledztwa, celem ujaw - 
nienia sprawców napaści. Ofiara na­
padu red. Mostowicz, był w ciągu 
dnia przesłuchany przez władze 
śledcze. Poddał się on również oglę­
dzinom lekarskim.
Oględziny lekarskie dokonane przez 
dr. Łozińskiego, wykazały: 9 dużych 
guzów na głowie; na całem cisie 'a 
szczególnie na ramionach, podskórne 
zakrwawione sińce, zmiażdżenie po- 
prostu końca dużego palca., lewej rę- 

'.ki, z którego zdarto paznokcie krwa­
wiące ¿odrapanie, twarzy i t. d.

Papierośnica srebrna, którą red. 
Mostowicz miął,, w tylnej kifjszeni 
jest od uderzeń zupełnie pogięta, u- 
brąaiejukapglusz ppdarte.
’ •Zc'5-«BKwSv<iyniłćd:, 'że samochod, 
którym porwali red*Mostowicza, był 
marki „Buik Y czarny, posiadający z 
tyłu' walizę. Numeru niesposób było 
zauważyć,- g'dyż mijając posterunek 
policji przy rogatkach, samochód puś 
cił dym, którym‘żasłpnił numer, a na 
znaki dawane przćź rogatkowego po 
licjanta, jeszcze' zwiększył szybkość. 
Trwało to wszystko półtorej minuty

Auto nie wracało tą samą drogą 
do Warszawy. Władze snrawdzają nu 
mery aut, jakie przejeżdżały rogatki

„Głos Prawdy“ komentuje tę wia­
domość w następujący sposób:

„Jeżeli powyższa wiadomość jest 
prawdziwa, należy potępić niepoczy­
talne wybryki sprawców napadu — 
wyrazić nadzieję, że winni poniosą 
należytą karę.

Nadmieniamy, że o wypadku tym 
władze prokuratorskie otrzymały za­
wiadomienie dopiero następnego dnia 
po południu. Wszczęto natychmiasto 
we śledztwo, przyczem poszkodowa­
ny osobiście do policji nie chciał się 
z;5łosi4. wób^c czego przesłuchano 
pn w  lokalu redakcji, P. M. nie mógł 
określić:, tytrarjgr, ,;ani też
ws k nj£a,ć‘ ża'OT<sj£« z' napaśfnikóW.,' kto 
rvch'zdaniem jego było aż siedmiu. 
Oględziny lekarskie stwierdziły kil­
ka guzów i kilka zadrapań.

Dalsze dochodzenie ustaliło, że po­
sterunek ¡policyjny, który jak zazna­
czyliśmy znajduje się w pobliżu po ­
sesji Nr. 44 nic nie wie o calem zajś­
ciu...“

Krwawa zemsta parobka.
S i e k i e r ą  z a m o r d o w a ł  o jca  s w e j  k o c h a n k i  z a  to, ż e  w y ­

d a ł  ją  z a m ą ż  za  s w e g o  s ą s i a d a .
Terenem ponurej zbrodni stała się 

w dniu wczorajszym wieś Kleczew 
pod Łodzią. W e wsi tej zamieszki - 
wał bogaty gospodarz Stanisław' Za­
krzewski, mający urodziwą córkę Zo 
fję.

Przed dwoma miesiącami Zakrzew 
ski przyjął do oracy młodego robot­
nika rolnego Andrzeja. Teskę. Olśnio 
ny urodą córki gospodarza parobek, 
zapałał ku niej gorącą miłością.

Również i Zofja Zakrzewska zaczę 
ła darzyć względami przystojnego pa 
robka. Doniesiono jednak o schadz­
kach Zofji z parobkiem staremu. Po­
czął wówczas młodych śledzić, któ­
rejś nocy „nakrył" ich w sadzie. Cór 
kę zbił w nieludzki sposób parobko­
wi zaś oświadczył, że skoro nie zosta 
wi córki w spokoju to go wypędzi.

Zakrzewski postanowił przyśpie - 
szyć termin ślubu. Wkrótce odbyło 
•się huczne wesele Zofji Zakrzew -

skiej. Zamieszkała wraz z mężem w 
jego zagrodzie i zerwała całkowicie 
z kochankiem. Zrozpaczony Teske 
postanowi! przez zemstę zamordo - 
wać Zakrzewskiego. W  dniu wczoraj 
;:zym. Stanisław Zakrzewski wybrał 
się wieczorem sam jeden do wsi po­
bliskiej. Droga prowadziła przez las. 
W  pewnej chwili wypadł z krzaków 
zaczajony Teske, i zadał Zakrzew - 
skiemu straszny cios siekierą w gło­
wę. Starzec runął na’ ziemię bez ży­
cia. Jeszcze parę razy ciął oszalały 
parobek swą ofiarę, poczem zbiegi 
niewiadomym kierunku, ipożostawia- 
jąc na miejscu zbrodni zakrwawioną 
siekierę. Po paru godzinach zwłoki 
znalazł powracający wozem do domu 
jed:in z mieszkańców Kleczewa. O 
strasznem odkryciu swem powiado - 
mił natychmiast posterunek policyj­
ny. Za zbiegłym mordercą wdrożono 
pościg i rozesłano listy gończe.

Czarny krzyż na niebie.
Mniej wi^gej na tydzień przed klęs 

ką powodzi w Małopolsce, w jednej 
ze wsi zdarzył się fakt, który dziś 
komentowany jest z ogromnem pod­
nieceniem przez ludność miejscową.

W e wsi Krzyworówki w pow. kos- 
sowskim, wo j .  stanisławowskiem 
p:twnego wieczora wieśniacy miej - 
scowi zauważyli na południowej stro 
nie nieba olbrzymie koło utworzone 
z chmur. Z koła tego po chwili utwo 
rzył się znacznej wielkości czarny 
krzyż.

Krzyż ten trwał kilkanaście minut,

poczem stopniowo rozpłynął się po 
niebie.

Ludność miejscowa twierdziła, że 
zjawienie się krzyża zwiastuje wiel­
kie nieszczęście.

Jakoż w tydzień potem na te właś 
nie okolice spadła klęska powodzi.

Na obszarze dotkniętym ostatnią 
powodzią, pojawiły się stadia wilków 
które napadają na owce, konie i kro­
wy.

Plaga wilków daje się szczególnie 
odczuwać w (plowiatach dolinańskim i 
stryjskim.

K R O N I K A
wtorek I Dzlí: Eugenji P.

^  I ^n*r0: t  Sach.dz.Pod Jirz) ż . . i Wschód nłońca: g. 4.42
yrzesień { z»chód; g. 6.30.

wania za sierżantem i o godzinie 6 
wieczorem znaleziono go w forcie w 
Grębałowie pod Krakow;(m.. Kornia 
zdradzał objawy' pomieszania "zmy -" 
słów. Zamknął się on w forcie i niko 
go nie chciał dopuścić do wnętrza, 
grożąc, że jeżeli kto wedrze się do 
fortu, rzuci zapaloną zapałkę do ka­
zamat z prochem.

EGZAMINY WSTĘPNE NA UNI­
WERSYTECIE WARSZAWSKIM.

W  dniu 17 wrżeśnia rozpoczynają 
się egzaminy wstępne na Uniersyte- 
cie W arszawskim.
Egzaminom wstępnym podlegają kan 
dydaci na wydział lekarski i farma - 
ceutyczny. Kandydaci przed dniem 
15 września winni wnieść do sekre­
tariatu wydziału lekarskiego opłatę 
egzaminacyjną w sumie 20 złotych.

Łódzka.
ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH  

z powiatu łódzkiego.
Odbyło się w tych dniach w Łodzi 

pod przewodnictwem starosty Rżew- 
skiego, jako przewodniczącego Sejmi 
ku, posiedzenie Okręgowego Zwiąż - 
ku Straży Pożarnych. Omawiano 
sprawę projektowanego na niedzielę 
18 b.m. zjazdu Konkursowego Straży 
Pożarnych z całego powiatu łódzkie­
go. Zjazd m. in. przieiwiduje ćwiczenia 
konkursowe, które odbędą się na te­
renie V Oddziału Straży Ogn. Ochot, 
przy ul. Emilji. Nagrody wyznaczył

Sejmik (1 —  250 zł., II —  200 zł., III - 
150 zł.) i Powszechny Zakład Ubez­
pieczeń Wzajemnych.
W  zjeździe spodziewany jest udział 

przedstawicieli przeszło 50 straży po 
żarnych z powiatu (około 1000 osób) 
w ćwiczeniach konkursowych weź - 

-  mie udział 17-cie oddziałów. ZjazdO g ó ln a .  ten niewątpliwie przyczyni się do 
większego scalenia organizacyjnego 
straży pożarnych w powiecie.

POMOC DLA POWODZIAN.
W  związku z konferencją,* odbytą 

niedawno w Urzędz.e Wojewódzkim 
w sprawie pomocy dla dotkniętej 
powodzią ludności Małopolski Wsch 
- • Magistrat m. Łodzi na wniosek p 
wiceprezydenta inż. W  Wojewódz - 
kiego postanowił wyasygnować 
kwotę 10 tysięcy złotych na niesie­
nie doraźnej pomocy ludności Mało­
polski Wsch., nawiedzionej klęską 
powodzi.

Pan Minister Niezabytowski otwonty 
wystawą rolniczą w Łasku.

W  sobotę 17 września rb. o godz. 
10-ej rano na placu miejskim przy ul. 
Gorczyńskiej w Łasku nastąpi otwar 
cie trzydniowej wystawy rolniczej 
przy udziale przedstawicieli rządu 
i samorządu.

Podczas wystawy odbędzie się sze 
reg konkursów i wiele wesołych a - 
trakcji. Dla wyróżniających się eks­
ponatów komitet wyznaczył około 
100 nagród honorowych i pieniężnych
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Wełny mundurkowe i alpagi 
Wełny kostjumowe, sukniowe i okryciowe 
Jedwabie i welwety 
Materjały garniturowe i paltotowe 
Towary bieliźniane 
Kapy: pikowe, gobelinowe i pluszowe 
Koce, pledy i dery 
Kołdry watowe, bajowe i sienniki 

Firanki, roletowe i podszewki 
Pokrycia na meble: welwetowe, pluszowe imokielowe

P O L E C A :
MAGAZYN BŁAWATNY

STEFANA CZAJKOWSKIEGO W
Kaliska 1. ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE Telefon 136.= 5

s ii m H H M m i i i i i u i u i i i M i H i i u i i i u n H i H n n m »

I ...... ...................................ii......................................................... ............................................ ii...... ■

Pasy skórzane, Cement, 
Papę, Smolę

POLECA PO CENACH KONKURENCYJNYCH j
| A N T O N I  U N I S Z E W S K I  |
\ skład hurtowy i detaliczny wyrobów żelaznych, budo- I 

BJ wlanych i przedmiotów gospodarstwa domowego^ [ »
|j w Piotrkowie, Rynek Trybunalski 7, te«*. 2. ( i
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Dzięki poparciu władz rządowych 
• i samorządowych oraz zaintercso — 
waniy się wystawą poważnych ^ol . 
ników i hodowców, a także niektó - 
rych firm handlowych i przemyslo - 

„W ch, r?^ żv  : podziewać ie  wy­
stawa odpowie swojemu zacisniu.

• 'iptwar. ;a wfi&tewy dokoni mini - 
ster rolnictwa,, p. Niezabytowski.

T om aszow ska .
NIEZNACZNY WZROST BEZRO­

BOCIA W  TOMASZOWIE.
Według ostatnich obliczeń toma - 

rsowskiej Ekspozytury Państwowe -
f'n TJ:/?dr Pośrednictwa Pracy, ogól 
na liczba bezrobotnych wynosiła w 
t '"rodnui od 4 9 do 10.9 - 1496 osób. 
W  porównaniu ze sprawozdaniem za 
tydzień zeszły ilość bezrobotnych 
zwiększyła się o 16 osób.

. Wzrosła tylko ilcść bezrobotnych 
wykwalifikowanych z powodu zakon 
c .ćaia , jzonu budowlanego, podczas 
;/dy ilość 1' ¡robotnych z różnych in­
nych dziedzin przemysłu wciąż male­
je-

Tomaszowskie firmy przyjęły ogó­
łem . 7 7  ..19 bezrobotnych, zwolniły jed 
n osikowych — 35.

,Ż .2a.§iłków korzystało 397 bezrob. 
W  ciągu tygodnia skierowano 103 
bezrobotnych na wolne miejsca, ziapo 
średniczono zaś 3. Remanent wol­
nych miejsc w ewidencji Ekspozytu­
ry wynosi - 133. Jak widzimy więc 
jest dość duże zapotrzebowanie, jak 
na Tomaszów, sił roboczych, ale prze 
ważnie wykwalifikowanych.

ZNOW U OFIARA „3-CH KART“.
Od ćłużęzego już cza. ii pewni o - 

sóbńicy. goniący za łatwym zarób - 
kii?m, uprawiają w dnie targowe ha­
zardową grę w trzy karty. Przeważ- 
nią polują oni nia naiwnych wieśnia­
ków, posiadających większą ilość go­
tówki. .

Dnia 9 września r.b. w najruchliw­
szym punkcie rynku rozłożyli oni sto 
liki i zaczęli nabierać naiwnych. Ktoś 
do, spółki należący wygrał pewną i- 
loąć,gotówki, .a. gdy zachęcona tteim 
Jójspfa Maj*, zam. we wsi Olszowa, 
gm,-. Łazisko, również przystąpiła do 
gry iszęgrała 10 z t

O powyższem zameldowała policji, 
któua, po. przeprowadzeniu dochodzę 
nia, .-.właściciela wspomnianego,,przed 
siębibi i twa“ , Aleksandra Dębowskie 
go, zam. przy ul. Wschodniej 15, kil­
kakrotnie już za oszustwa, karanego, 
aresztowała, a sprawę skierowała do 
Sądu Pokoju.

PIERW SZY WIEC PRZEDWYBOR­
CZY W  TOMASZOWIE.

Dnia 10 b.m. odbył się wiec przed- * 
wyborczy Związku Rzemieślników 
Żydów w Tomaszowie w lokalu wła­
snym przy ,ęJ. Kościuszki. .

Zreferowano ogólną sytuację przed 
wyborczą i znaczenie posiadania 
właśhybh radnych w przyszłej Ra -

dzie Miejskiej. Z wywodami prelegen 
ta nie zgadzali się obecni na sali 
człokowie „Bundu“ (partji reflektu­
jącej na tych samych co i Związek 
wyborców) i z tego też powodu do - 
r-zlo do konfliktu, a policja zmu izona. 
i' 1a irfpfwfniówać. Trz.em członkom 
„Bundu" spisano protokuły za z Mó- 
< .-cni spokoju mblicznego: Szaji Sza 
fianowi, zam. przy ul. Polnej 6, Ben­
jaminowi Zabłockiemu, Gustowna 44 
i Chaimowi Cukierowi, Handlowa 19.

MantrjKuŁ', zxu ir,iMaaM3JKMam wmtamtBMmmmna** t*

L W A G A  M  ! W  księgarni Ch. Waj 
sa są do nabycia, wszelkie dzienniki, 
tygodn. ilustrowane, wielki wybór ma 
terjałów piśmiennych oraz książek 
d’a dzieci i młodzieży szkół średnich 
Tomaszów Maz. ul. Jerozolimska 2. 
11713

Piotrkowska.
KONFERENCJA PRASOWA W  MA 

GIS1RACIE PIOTRKOWSKIM.
W  dniu wczorajszym w Magistra - 

cie odbyła się konferencja prasowa 
przy liczr.ym współudziale przedsta­
wicieli warszawskiej, krakowskiej, 
łódzkiej, częstochowskiej i miejsco - 
wej prasy oraz Zarządu Miasta i Ma­
gistratu.

Po przemówieniu Prezesa Rady M 
dr. Próchnika, Prezydent Szmidt 
przedstawił zebranym rezultaty dzia 
łalności obecnej Rady Miejskiej, po - 
czem po definitywnych odpowie - 
dziach członków Magistratu na za­
dawane przez niektórych dziennika­
rzy pytania, uczestnicy konferencji u- 
dali :,ię samochodami na zwiedzanie

inwestycji miejskich, następnie w 
.sympatycznym nastroju spożyto 
współ, obiad i pod miłem wrażeniem 
rozjechano się do domów.

Obszerne sprawozdanie ze zjazdu 
podamy w następnym numerze nasze 
go pisma.

ŚMIERĆ FZIECKA w DOLE KLO - 
ACZNYM.

W  ubiegłą niedzielę w Koluszkach 
zda. /.yl się fatalny wypadek śmierci 
czteroletniego chłopca Władysława 

Pietrzaka, który — bawiąc się na po 
dwćrzu. —  pobiegi, za piłką do ustę­
pu i wpadł do doiu kloacznego. 
Świadkiem tego była 74-letnia sta - 
ruszka, Niewiadomska, lokatorka te­
goż domu, która odpoczywała na ław 
ce w podwórzu i widziała, jak chłop­
czyk pobiegł do ubikacji i w ciągu 
kilkunastu minut stamtąd nie wycho­
dził. Zaalarmowani domownicy Przy~ 
biegli na miejsce wypadku i ujrzeli 
tylko wydobywającą się rączkę nie­
szczęśliwego dziecka. Ponieważ dół 
był bardzo głęboki przeto wydobycie 
, .’wiało pewną trudność. Po kilku 
nastu minutach wyciągnięto oblepio­
ne nieczystościami ciałko. Przybyły 
n'a miejsce natychmiast wezwany le­
karz — mimo usilnych zabiegów — 
nic zdołał już przywrócić do życia 
tiedneg ■ chłopca, który poniósł 
- ■ 'i<*rć pizez uduszenie i zatrucie ga 
zami.

Roznar z rodziców byia nie do opi 
srnia; matka mdlała parokrotnie.

Wdrożone prz.z policję dochodze­
nie ustaliło właściwą przyczynę wy­
padku, gdyż trudno narazie stwier - 
dzić, któiędy dziecko wpadło, w każ 
dyirbądź razie skonstatowano, że w 
podłodze znajduje się niezabezpie - 
czony otwór. Należy podkreślić, że 
wogćle ubikacje te zwykle są utrzy - 
w opłakanym stanie i wypadki takie 
zdarzają się bardzo często, na co war 
toby zwrócić większą uwagę.

WYKAZ.
Wykaz zachorowań i zgonów na 

choroby zakaźne zgłoszone w tygod­
niu L. 37 1927 r. (od dnia 4. 9. do dn. 
10. 9. 1927 r.) w m. Piotrkowie: dur 
brzuszny zachorowań 6.

Kronika policyjna.
ANTIH Y G JENIŚCI.

Ickowi Bendermacherowi, właści - 
cielowi brudnej i niehygjenicznej po­
sesji, położonej przy ul. Garncarskiej 
22, któremu już kilka razy zwracano 
uwagę na niechlujne utrzymanie po­
sesji i Hawie Hojnowicz, właściciel - 
ce składu węgla przy ul. Jerozolim­
skiej 11 za olbrzymie sterty śmieci, 
spisano protokuły.

DROBNE PRZEKROCZENIA.
Wincentego Wypycha, rolnika wsi 

Łobudzice, gm. Bujny Szlachckie, po 
ciągnięto do odpowiedzialności poli­
cyjnej, z>e. brak tabliczki u wozu. 

(((— )))
Mieczysław Wróbel, lokator domu 

przy ul. Szydłowskiej 6, zajmował lo 
kal bez zameldowahia, mimo kilka - 
krotnych przestrzegań zarządzającej

domu —  Franciszki Kubat. Spisano 
protokuł

( ( ( - ) ) ) .
Pies Dawida Złotnika, pogryzł do 

krwi 8-letnią uczsnicę szkoły pow - 
szechnej im. Królowej Jadwigi, Kazi­
mierę Owczarkównę, Narutowicza 
60. Spisano protokuł.

„TRZEŹWY TYDZIEŃ1.
Rom .̂15 Aleksandró w, mon te 1 al- 

na 22, upiszy się do.,nieprzytomności 
awanturował się na ulicy Naławy, 
przyczem głośnem swem. zachowa - 
niem zakłócał spokój; mieszkańców, 
ża co spisano nań protokuł. , '

( ( (- ) ) )•  : .. : ;
Również na podwórko ffosesji przy 

ulicy Farnej 18 przybył onegdaj w sta 
nie nictrzei ,wym nieznany nikomu o- 
■ obnik, i <ewanturował się, wzbudza- 
ja.c Wstręt i zgorszenie ogólne. Wsta 
wionym gościem okazał się Zygniunt 
Łągwa, b.dnarz z zawodu, Przedbor­
ska 12, któremu też spisano protpkuł 
celem pociągnięcia go do surowej ód 
powiedzialności policyjnej.

BRATERSKA MIŁOŚĆ.
Ulica Zamkowa, była znów tere - 

nem walki i porachunków osobistych, 
między Motel Filkiełsztejnem, furma 
nem, zam. przy ul. Jerozolimskiej 11 
i Szmulem Filkiełsztejnem, Jerozo - 
iirrska 27. Bćjce dwóch Filkielsztalj - 
nów położyła kres policja,. fsując 
im 1 i i ny protokuł.

Komunikat.
O d  Z a r z ą d u  S t o w a r z y s z e ­
n ia  W ł a ś c i c i e l i  N i e r u c h o ­
m ośc i  w  P i o t r k o w i e  T r y b .

■Jakkolwiek Stowarzyszenie Wła­
ścicieli Nieruchomości w Piotrkowi« 
Tryb. rozwija się stopniowo i liczy 
obecnie około 450 członków, to je­
dnak większa część właścicieli do­
mów, niezdających sobie sprawy z 
ważności istnienia naszej organizacji, 
zajęła stanowisko obojętne i dotych­
czas do naszego Stowarzyszenia nie 
przystąpiła.

Nadarza się przeto sposobność dla 
naszych Członków, do rozwinięcia 
swej działalności, w kierunku zjedny­
wania nienaleźących jeszcze do Sto­
warzyszenia Właścicieli domów. Od 
ilości członków zależy siła i wpływy 
organizacji na bieg życia społeczno- 
gospodarczego.

Komunikując jednocześnie do wia­
domości Stowarzyszonych właścicieli 
nieruchomości poniżej umieszczone 
pismo Województwa Łódzkiego, pr/y 
tej sposobności prosimy o regular­
ne uiszczanie składek członkowskich.

ZARZĄD.

Łódź, dn. 8 czerwca 192t r.
Do

Stowarzyszenia Właścic. Nieruchomości 
w Piotrkowie.

Na pismo z maja b. r. zawiadamia 
się, iż zarządzenie Starostwa w Piotr- 
kow e, dotyczące naprawy domów 
i nadania im estetycznego wyglądu 
opierają się na Obwieszczeniu Urzę­
du Wojewódzkiego i zarządzeniu z 
14-IV br. L. AD. 2943/4-II. Memorjał 
Stowarzyszenia przesyła się równo­
cześnie Starostwu a to w celu wzię­
cia pod uwagę wymienionych dezy­
deratów Stow. i stosowania ulg w 
pewnych wyjątkowych wypadkach.

Za Wojewodę
podpisano Tymieniecki

w/z Naczelnika Wydz. Administr

Sport.

Z rozgrywki o puhar 
„Głosu Trybunalskiego".

W sobotę w d. 10 b. m. ną bois­
ku Concordji odbyły się zawody w 
piłkę nożną między miejscowemi dru­
żynami Ccncordją, a R. K. S. o pu­
char ofiarowany pr?ez redakcję „Gło­
su Trybunalskiego” z wynikiem 8 :1  
na korzyść Concordji.

Drużyna R-K-S-u i fizycznje i 
technicznie ustępowała Concordji 
niemniej zrobiła dobre wrażenie 1 
gd\by nie jej bramkarz wynik byłby 
zupełnie inny. Zawiódł też i Baran

Ślady straszliwej klęski głodu, jaka w latach 1920-21 nawiedziła prowincje nadwolżań- 
skie, dotychczas jeszcze nie zostały zatarte Koloniści niemieccy odczuwają po dziś 
dzień dotkliwy brak koni i zmuszeni są do w~zów ^swych zaprzęgać „kombinowane" 
paty. Na obrazku naszym widzimy wóz kolonisty niemieckiego, ciągniony przez konia

i wielbłąda
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MONNA VANNA
Wielka tragedja w 8 aktach podług genjalnego 

pisarza M. Maeterlincka.
W rollach głównych: O laf Fjord, Lee  Parry, 
Paw eł W egener, W ik tor Geving, Lydja Sal- 

monnwa
II
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Ostatnie 3 dni pożegnalne wystęyy  

artystów
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pilnowany specjalnie przez M chyb­
kiego. Spotkania tych dwóch asów  
rywalizujących drużyn bvłv nadzwy­
czaj ciekawe i kończyły się prze­
ważnie kapitulacją Barana.
Concordja do przerwy, przeceniając 
widocznie przeciwnika, grała d( f^n- 
zywnie, dopiero po przerwie prze­
sz^  do ofenzywy, co wyszło na jej
korzyść. , .

Sędziował p. Smiałkowski. jezHi 
więcej wymagał od wytrawnych gra­
czy Concordji miał zupełną racje, 
gdyż fizyczna przewaga graczy Con­
cordji była rażąca.

Ciekawsze, więcej emocjonujące by­
ły zawody, niedzielne, między Con­
cordji, a łódzką drużyną G. M. S. 
Oceniła to i publlczn '"ć. świecące 
pustkami, pny spotkaniach z mało; 
lub zupełnie nieznanemi drużynami 
na tych zawodach, boisku Concordji 
było zapełnione.

Gra rozpoczęła się w zabójczem 
tempie, nadanem przez łódzką dru­
żynę i już w pierwszych minutach 
gry padły pierwsze i jedyne 2 bram 
ki, strzelone przez graczy G M S ,  
dzięki temu, że drużna ta umiałe wy­
zyskać, spodziewaną przy rozpoczę 
ciu zawodów, tremę przeciwnika.

Drużyna Concordii, pozbywszy sie 
stopniowo tremy zacięła grać lepi?’ 
i często nawet zagrażała bramce prze 
ciwnika skrzydlowemi posunięciami, 
!e .z przy samej biarpce brak było 
wykończenia, co jest słabą stroną jej 
claku. Po przerwie drużyna Concor­
dji nawet częściej była przy piłce i 
częściej atakowała, lecz podania jej 
gr?czy były niecelowe, nieobhczonc 
—  aby kopnąć piłkę... To też piłka to 
czyła śi(i to za dał; ko',' to zablisko i 
ncjczościej stawała się łujpcm prze - 
ciwnika.

Rzadsze w drugiej połowie gry wy 
biegi zmęczonej forsowną grą łódz - 
kiej drużyny były jednak przyprowa­
dzone precyzyjnie. Każde nieomal po 
danie obliczone i jeżeli piłka nie grzę 
zła w siatce Concordji to zasługa jeij 
bramkarza, którego już (trochę za - 
późno) trema opuściła. Wynik grv 2:1 
na korzyść CjMS, dla looncordii w 
każdym bądź razie zaszczytny, zwa 
żywszy, że Concordia nie wyzyskała 
jednego karnego rzut i

Na wyróżnienie w łódzkiej druży­
nie zasługuje jej doskonały bramkarz 
który ze stoickim sookojem wyłapy­
wał piłki graczom Concordji.

Drużyna Concordji grała niżej swej 
formy co można poniekąd przypisać 
przemęczeniu po sobotniem spotka­
niu z RKS.

Sędziował p. Śmiałkowski do- 
brze', nie jest to już jego winą, że sę­
dziowie linijni nie stali na wysokosci 
ziadania.

Z  p ra sy .
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m aterjały paltow e m ęskie  

i damskie, w szelkie je d w a ­

bie, oraz wielki wybór m aterjałów  w ełnianych i bie- 

liźnianych pierw szorzędnych firm poleca

M . S Z O T T E N  ulica Kaliska 14, I p.
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ka“ oraz dalszy ciąg powieści W. Mi 
łasiKiwskiej ,,Kaczęta". Poezję repre­
zentuje wdzięczny talent Z. Łotockie 
go. Numer uzupełniają artykuły „Ko­
biety Alpinistkami" R. C. —  Cieka­
we szczegóły historyczne ilustrujące 
rozwój turystyki kobiecej. „Rozryw­
kowe i zdrowotne póikolonjs  ̂dla 
dzieci w Warszawie" —  imponujący 
wynik I ł; niezwykle pożytecznej ak­
cji społecznej. —  M. Zawadzkiej 
„Szkolnictwo artystyczno - przemy - 
słcwe“ , „Pszczoły“ „Utrzymanie mie 
szkania w* porządku', ,Zapasy w gos 
|:iod3 ri.twie miejskism 1 i szereg in - 
nych. Na podkreślanie zasługuje sta­
ranny dobór zdjęć i ilustracji.

„Ukazał się w druku Numer 24 
Tyg. „Kobieta Współczesna“ , pisma, 
g-upującego najlepsze kobiece siły li 
terackie. —  Artykuł wstępny p. t.

' „Kongres Nowego wychowania w Lo 
carno“ stanowi obr.zarne ciekawe

sprawozdanie z Kongresu. —  „O na­
szą sztukę dekoracyjną H. Ceysinge 
równy mówi o obecnej produkcji w 
dziedzinie tej sztuki, o jej rozwoju i 
przyszłości. —  ,,C zawodzie ogrodm 
czki" L. K. informuje fachowo o pra­
cy i zadaniach ogrodniczki. -— P- 
Krawczyńska ¡pomieszcza wywiad z 
senatorką Kłuszyńską.

„Nowy krzyk* M.arji Kuncewiczo­
wej, dalszy ciąg sketchu „Śmierć 
gwiazdy * i szeregu przekładów, jak 
również „Z naddunajskiej stolicy K. 
Muszałówny oraz krytyki teatralne 
składają się na dział literacki.

Dział „Postęp w gospodarstwie do- 
mowem“ przynosi szereg wiadomoś­
ci o najnowszych udoskonalćinia.ch te 
chnicznych w tej dziedzinie.

Dodatek tygodniowy „Mój Dom 
przynosi ładne mody, rady kosmety­
czne i gospodarcze. Zapoczątkował 
aktu:,Iną dyskusję p. t. „Malować się 
czy się nie malować", otwartą przez 
p. Bielańską".

„Nr. 36 „Bluszczu" zdradza, jak 
zawsze żywe wyczucie tętne, za ró w ­
no społecznego jak i domowego ży­
cia naszego kraju. Artykuł wstępny 
D-ra H; Naglerowej porusza zagad - 
nienia abolicjonizmu, czyli najnow - 
szych —  i należy się spodziewać naj 
skuteczniejszych —  metod walki z 
prostytucją. Racjonalne i konkretne 
ujęcie sprawy odbiega daleko od czy 
sto - teoretycznych dalekich od ży - 
cia rozważań tego, zawsze niestety 
palącego probkmatu. W  artykule 
„Przymus obyczajności ępwszech - 
nej“ MH. Szpyrkówny ze zwykłą so­
bie wnikliwością i głębią odczucia, 
nawołuje do podniesienia poziomu 
kulturalnego biedniejszych warstw 
społecznych, zapowiadając szereg 
konkretnych projektów w następ - 
nym numerze. Dział społeczny dopał 
nia ciekawy szkic Jastrzębkiej n̂ ro 

. Iowa Marja Rumuńska". —  Niezwy­
kłe zajmująco przedstawia się bele 
trystyka: świetna nowela znanej poe 
tki Felicji Kruszewskiej (pl. t. „Uciecz

Czechosłowcja jest, jak wiadomo, jednym z najpoważniej - 

szych producentów chmielu w  Europie. Na obrozku naszym 

widzimy fragment ze zbiorów chmielu, trwających zazwyczaj 

okójo 2-ch tygodni.

Z e  św ia ta .

Zgnilizna moralna w raju
sowieckim.

W  Kremieńczugu na Połtawszczyz- 
nie odbył się procesprzecrwkoleka- 
rzowi Pelichowi oskarżonemu o gwał 
cenie małoletnich dziewczynek od 10 
d0 14 lat. Pelichow tył kierownikiem 
ambulatorjum szkolngo i zwabiał do 
siebie uczennice płacąc każdej po 5 
kop. Nauczycielka miejscowrej szkoły- 
zauważyła, że 11-letnia uczenioa

często ma pieniądza1. Podejrzewając, 
że kradnie zaczęła ją ba^ać i w ten 
sposób wpadła na śld zbrodni: Ponie 
wż Pelichow był członkiem partji ko 
munistycznej sąd skazał go tylko na 
trzy miesiące więzienia, motywując 
to tem, że jaokby Pelichow nie ucie­
kał się do gwałtu;

odmowa.
Jpdna z mniej znanych i „wyblak- handlowo - przemysłowe i banki pa 

łych** już g X d  operowych odwie- ryskie, proponując nabycie biletów 
dzała w tych dniach poważne firmy na urządzany przez mą koncert. Zna

PIERWSZY RAZ DO SZKOŁY.
Miesiąc wrzesień jst najnieprzyjemniej­

szym misiącem dla naszych milusińskich, 
którzy wprost z łcna natury udać się muszą 
do budynków szkolnych, by przez 10 mie­
sięcy marzyć o przyszłych wakacjach. Naj­
trudniej rczstają się z wolnością jednak te 
dzieci, które dopięto mają zacząć chodzić 
do szkoły. Na obrazku naszym widzimy jed­
nego z takich „męczenników ', bez bojaźni 
spoglądającego np. otwierające się przed 
nim po raz pierwszy wrota szkolne.

.A- a ■-&&'*>’i «łhNWtófUbWWł >2411*31

ny finansista francuski, p. Georges 
L.. odmówił kategorycznie kupna 
najtańszego nawet miejsca: „Nieste­
ty, wieczór ten mam już zajęty od- 
dawna“ ; wymawiał się grzecznie ban 
kier. „To nic nie szkodzi —  odda 
pan bilety swoim znajomym“ nale­
gała z ugorem ex-diva. „Wybaczy, 
droga pani, ‘ale nie znam nazwisk 
swoich wrogów“ , zakończył rozmo­
wę p. L.

Przyjemna zguba.
Właściciel majątku, Piotr Schmidt 

podaje do puhliczn^ wiadomości, że 
żona. jego Katarzyna, Małgorzata 
Schmidt, opuściła domowe ognisko, 
wobec czego on zrzuca z siebie 
wszelką odpowiedzialność za ewen­
tualne jej obecne postępki. Ten, kto 
Katarzynę, Małgorzatę Schmidt znaj 
dzie zechce ją dl o siebie za trzymać, 
mężowi zaś w żadnym razie nia zwra 
cuć". Oryginalną tę deklarację^ za, - 
mieszczoną przez nieszczęśliwego 
męczennika cożycia małżeńskiego 
w postaci ogłoszenia, powtórzył ca- 
lv szereg dzienników niemieckich w 
Nadrenji. Przypuszczalnie jednak, 
„zguba" znajdzie się sama i, ku utra­
pieniu biednego męża, do domu wró­
ci.

Wyznanie podpalacza
k o ś c i o ł ó w .

Z Nowego Jorku donoszą:
Niejaki Ray Mardsen, odsiadujący 

więzienie w Ćolubus, w stanie Ohio, 
zeznał, że spalił 18 kościołów .katolic 
kich w Kanadzie, między innemi słyn 
ny kościół Św. Anny i katedrę w Que 
bec.

Meksykańscy biskupi
d e m e n tu ją .

Koła meksykańskie w Rzymie de­
mentują oficjalnie wiadomości, jako- 
by biskupi meksykańscy otrzymali 
od rządu wezwania do powrotu do 
swych dieoc'zyj Duchowieństwo i 
wierni nie wierzą w mołiwość kom­
promisu z rządem, dopóki trwają w 
mocy rozporządzenia prześladowczo 
Katolicy domagają się ustawowego 
zniesienia tych rozporządzeń.

( Z l I l t l E H K  i t l E S i U H I E i
3-ch p o k o jo w e ,

I  słoneczne na przedmieściu — na B 
§ takież w śródmieściu. Warunki g 
■ dopłaty do umowy. |
«  Łaskawe zgłoszenia do admmi- | 
1 stracji „Głosu Tryb. P°d: „sło- ■ 
£ ncczne mieszkanie w śródmies- ■ 

ściu".



Specjalny fortepjan dla radja.
Jedna z amerykańskich stacji rad- 

jofonicznych w Chicago zamówiła w 
firmach fortepianowych specjalny in 
strument tak skonstruowany, ażeby 
tony jego nie były zniekształcone 
przez fale radjowe. Cały szereg^ firm 
niadesłał w bardzo krótkim czasie no

we typy „fortepianów radjowych“ ., 
z których jeden wyróżniał się tem, iżr. 
tony niskie nierezonowały w  słu - 
chawkach. Naturalnie, udało się to 
osiągnąć po wielu żmudnych ekspe­
rymentach.

Rersazza

ZAWIADOMIENIE.

Zawiadamiam osoby zainteresow., że
KOMPLET FREBLOWSKI

mieszczący się w domu T-wa> Dobro 
czynności przy ul.. Piłsudskiego 55 
przeniosłam do domu Nr. 26 przy uli 
cy Kaliskiej I piętro.

Zapisy przyjmuję’ codziennie na 
miejscu. Komplet rozpoczął się z dn.
6 września 1927 r.

z poważaniem 
STANISŁAWA POLKOWSKA 

• «ssasaesssBraasasyii

OSTRZEŻENIE.
Ostrzegam publicznie, że na długi 

wekslowe hypoteczne czy jakiejkol­
wiek innej formie, czynione plrzez 
moją małżonkę Natalję z Hojnów 
Szulcowa odpowiedzialności praw - 
nej na siebie nie przyjmuję. 11703 

Edward Szulc.
wm ■■■—i.'-..iui-m-iliij.1.-i «'»»'i i «■ i.ni.1 iw"uj""-nrarjn»

DO P. P. PONIATOWIAN !
W  dniu 15 w rzen ia  godz. 4 —  6 

kończę przyjmowanie zamówień na 
drzewka owocowe.

Warunki: 40 proc. fbrzy nadejściu 
drzewek, pozostałe 60 proc. płatne w- 
5 ratach miesięcznych. H708

Pełnomocnik.

C h oroby  sk ó rn e  i w e n e ry c z n e
D-r. med. F A ] M A N
przyjmuje od 12 —  2 i o d —  7.
u l . P i ł a u d s k i e g o  L .G 7  K ip ie * * O

D-r.med. M.GRONBEMO
A K U SZE R  i G INEKO LO G i 
Przyjm uje od 10—12 i *—T. 

Piotrków Tryb., ul Piłsudskiego 55.

Dr. M. BRAM S
powróci!.

Choioby wewnętrzne i dziecinne o. Analizy le 
karskie.

Sienkiewicza 12.'.

LEKARZ DENTYSTA\

z. R O Z Ę  N B  E R O
w z n o w i ł  p rz y ję c ia .

A le ja  3 -go  M a ja  L :3 .

Lekarz dentysta
A.  A B R A M O W I C Z

Kaliska 28
powrócił, przyjmuje od 9 —  5 poi południu,
11406 r*p»w

K O B IE TA  O F IA R Ą  LO TU  T R A N S A T L A N  
TYCKIEGO.

60-cio letnia księżna Lowenstein-Wertheim, 
jest to pierwsza kobieta, którE^odważyła 

się na lot transatlantycki.

H u m o r .
TŁÓMACZYŁ A  NIE W YTŁÓM A- 

CZYŁ.
—  Co to jest cud ?
—  Nie wiem, proszę pana proieso- 

ra.
—  Gdyby naprzykład, kiedy słoń­

ce świeciło w nocy, cobyś powie­
dział, co to jest ?

—  Księżyc.
—  Lecz gdyby ci powiedziano, że 

to jest słońce, jakże byś to nazwał ?
—  Kłamstwem.
—  A  gdybym ja, co nigdy nie kła­

mię, zapewnił cię, że to słońce ?
—  Tobym powiedział, że pan pro 

fesor trochę sobie podpił.

X ooocoooo— (-) — (-)— oooooóooX 
X  Regina Czyńska powróciła i X  
X  udziela lekcji muzyki firzy X  
X  ulicy Kaliskiej 8 m. 5, II p. X  
X  Przyjmuje od 12 —  1 w poł. X  
X  11661 i 4 — 5 popoł. X  
X o o o o o o o o — (-) — (- )— ooooooooX

POTRZEBNA praczka do pralni na 
stałe, Piłsudskiego 55. 11699

PIANINO CZARNE krzyżowe firmy 
Nowickiego sprzedam 'ub zamienię, 
Al. 3-go Miaja 10 m. 10. od godziny 
2 —  5 po poł, 11721

W Y K W IN T N Y  MANICURE „A D A "
Piotrków Trybunalski, A leja 3-go Maja 
L. 15 mieszk, 2 113^5

Pod gwarancją tępi wszel 
kiego rodzaju robactwo 

Jedynie
„Morant”

sprzedają składy apteczne i ap­
teki.

R U T Y N O W A N A  nauczycielka udziela lek ­
cji francuskiego języka teoretycznie i prak­
tycznie. Ceny przystępne, ul. Narutowicza 
21 m. 4 dom Krupy. 11.657

Z POWODU wyjazdu do sprzedania 
tanio mało używane palto fokowe. 
Wiadomość w komisowym sklepie 
przy ul. Kaliskiej. 11716

W a ż n e  d la  p r z y je z d n y c h ! ! !
S k l e p  d e l i k a t e s ó w  

WALENTYNY JANKOWSKIEJ
Piotrków Trybunalski, Kaliska 23.

POLECA: Lody, lemoniadę, wodę sodową, ciasta, 
ciastka, herbatniki, torty na zamówienie, herbatę, 

kawę, mleko, kakao,
S M A C Z N E  O B IA D Y  D O M O W E

U
S p rze d a ż  w y ro b ó w  tytoniowych.

T V L K O  4  Z Ł O T E I _ . | ®  I T Y L K O  4  Z Ł O T E !
Gdzie najlepiej i najtaniej fotografow ać się? Tylko w  Zakładzie fotogra­

ficznym 1  K O G A N A  P io t rk ó w ,  u l. N a r u t o w ic z a  18. 
r e le łr f  n rzekonan ia  Sz. pub liczności o tem  p ozos taw iam  ty lko  na 
C C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E  
£  s z tu k  p o c z tó w e k  r e tu s z o w a n y c h  Ą  zJQtg

3 fotografie paszportow e 150 g r . |=| P o rtre ty  artystyczne wszelk iego 
rozmiaru po cenach przystępnych :: *3^“  Spec )a ln e  ustępstw a
dla wszelk iego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. W ykonyw a 
w szelk ie roboty dla fotografów , am atorów po  cenach  u m iarkow anych

I M  N A R U T O W 7 c Z A " i s 1  M ¡ N A R U T O W I C Z A  18

BO KOMPLETU wstępnej klasy
przyjmę kilkoro dzieci —  dwadzieś­
cia miesięcznie. Tamże komplety tran 
cuskiego dla dzieci, młodzieży szkol­
nej i dorosłych —  dziesięć miesięcz­
nie. Aleja 3-go Maja 17 m. 6, 11675

OGŁOSZENIE.

K O M PLE T  FREBLO W SKI 
w dniu 1 września zostat otwarty w Kat. 
Tc w. Dobroczynności (Piłsudskiego 75) pod 
kierunkiem Zakonnic. Zapisy nowych kan­
dydatów i kandydatek są w dalszym ciągu 
przyjmowane. 11642

EMIL JA KRUSZYŃSKA KONSERW ATO-
R Z Y S T K A  udziela lekcji gry na fortepianie. 
Uczy" według metody i nowoczesnych wy ­
magań pedagogicznych, co <ła.iie gwarancię 
sjybkich postępów w muzyce. Ceny przy -
«ipnue. Adres: Ulica. Piłsudskiego L. 73

POKÓJ umeblowany —  elektryczne 
oświetlenie z obsługą, wynajmę solid 
nej osobie, A l. 3-go Maja 10 m. 10 
11720 _____

FORTEPIAN lub pianino kupię dla 
wła:;nej potrzeby. Wiadomość w adm 
,,Głosu Tryb.“ 11719

stępne.

KRAW IEC  DAMSKI przyjmuje 
wszelkie obstalunki w  zakresie kra­
wiectwa jak: płaszcz«, damskie, f'u - 
tra, kostjumy najnowszych modeli, 
wykonanie solidne; pa cenach zniżo­
nych J. Król —  Sienkiewicza Nr. 14 
prawisi oficyna^. 11672

PRZEPISUJĘ N A  MASZYNIE Legjonów 2.

DO SPRZEDANIA przy ul. Kaliskiej 
123 4 morgi zifcwi ewent. 2 z zabudo 
waniami w tem, ogród owocowy. 
Zwracać się do administratura p. 
Lwowskiego na miejscu. 11712.

NAUCZYCIEL G IM NAZJALNY udziela lek 
cji języka niem ieckiego —  (gramatyka, lite 
ratura, konwersacja). Cena przystępna. Wia 
domość, ul. Tomickiego, dom miejski obok 
gazowni m. 6. 11363

ANGIELSKIEGO, francuskiego, nie 
mieckiego, udziela nauczyciel gimna­
zjalny. Aleja 3 Maja Nr. 16 I piętro 
m. 2 . _  ______________________11694

NAUCZYCIELKA SUMIENNA, uczy 
francuskiego konwersacji i doskona­
łych początków muzyki. Legjonowa 
11 II piętro do 6 wiecz. 11722

SKŁAD drzewa i węgla, śródmieście. Od 
zaraz do sprzedania. Wiadomość w  adm. 

„G łosu 'T ryb ." 11702

SOWICIE WYNAGRODZĘ
^osobę, która zapośredniczy lub do 

^pomoże do znalezienia m ieszkania  
\2-3  pokoi z kuchnią) w śródm ieściu  

^Łaskawe zgłoszenia k ierow ać pro 
^szę do administracji «Głosu Tryb.» 

lub telefonicznie pod Nr. 55

R U T Y N O W A N Y  korepetytor, uczeń 8 kl. 
gimnaz. im. Chrobrego poszukuje mieszka­
nia wraz z utrzymaniem za korepetycję.

Wiadomość A l. 3 -g° Maja 20. 11615

ZAGINĘŁO zwolnienie wojskowe wydane 
przez Dowództwo 2 p, p, na imię Józefa 
Antosika. Dokument niniejszy unieważnia 

się. ” 552

NA R A TY  lub za gotówkę sprzedam 
domek, trzy stancjia, wozownia, ko - 
mórki, sad warzywny, częścią owo ­
cowy. Wiadomość u zegarmistrza Cią 
żyńskiego ul. Piłsudskiego Nr. 79, od 
godz. 9 —  l i i  od 3 —  6 po poł. 11662

CH1ROM ANTKA „Marmona", Piotrków Try 
bunakki, Kaliska”  23. Prze«lość, teraźniej­
szość, przyszłość. 11015

ROWER do sprzedania w dobrym sta 
nie tanio warszawskiej firmy Zawadź 
kiego. Wiadomość Hotel „Bristol1 m. 
1, Kaliska 26. . 11718

POSZUKUJĘ posady w większym do 
mu do dwojga osób lub jednej może 
być do wszystkiego na wyjazd, dłu­
goletnie świadectwa „pod poszuku­
ją .__________________ ____________ 11714

NAUCZYCIELKA udziela lekcji fran 
cuskiego, niemieckiego i gry forte - 
pianowej adres ul. Piastowska Nr. 4 
obok PKU. I piętro u p. pułkowniko­
wej Młockiej. 11691

Dnia 21 sierpnia rb. zgubiono weksel na 
sumę 300 sl. wystawiony przez W ładysława 
Woźniaka, żvrowaoy przez W ładysława Gro 
chuwaiskiegp weksel unieważnia 
się ________11572

ROZNOSICIEL gazet potrzebny. 
Administracja „Głosu Trybunalskie 
go“ w Piotrkowie. 11690

POKÓJ dla solidnej kobiety z nie - 
k.rępującem wejściem tamże do sPrze 
dania obrazy, 2 szafy, komoda, sto - 
liki skrzynia pakowna do rzeczy i 
łóżko. Sienkiewicza 4 m. 1.

Wiadomość od 1-ej do 6-ej 11695

POTRZEBNA samodzielna sklepowa do 

sklepu kolonjalnego z wódkami. Kaucia' lub 

poręczenie. Zgłoszenia Krakówka 20. 11704

ZGUBIONO dowód kolejowy wydany przez 
PK P . w  W arszawie na nazwisko Józefa Za 
torskiego zam. we wsi Raków gm. Usz . 
czy. Powyższy dowód unieważnia s*^'

11664

W Y N A J M Ę  pokój dla solidnego pana, w ia­

domość w’ adm. „Głosu Tryb. 11.653

UDZIELAM lekcji gry na skrzypcach Cele- 

jowski, Piotrków, Krakowska L. 1. 23456

RED. STEFANJA OPPELN BRONIKOWSKA.
Drak l wydaw. Zakłady Grailc»» „A Paśskl“ w Piotrkowi«, «1 Lagfonłw 2, tal 81


